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BDAKCJI 26. te P. K. 0. 61.783.PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 2-EJ DO 3-BJ PO POŁUDNIU.REDAKTOR

Towarzystwo Zjednoczonej Żeglugi 
Polskiej 8. A.

podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 26 maja 
r. b. zostanie uruchomiona specjalna pospieszna linja 
towarowo-holownicza dla przewozu towarów, poczynając 
od IOO kg., do wszystkich punktów na przestrzeni

Gdańsk -  Warszawa 
i z powrotem.

Bliższych szczegółów udziela Agentura T-wa w W ło­
cławku, ul. Zam cza Nr. 6, telefon Nr. 158.

C E G I E L N I A

Heide, Bracia Szulc i S-ka
P O L E C A

C E G Ł Ę
s e ly k a to w ą  (białą).

Kantor przy fabryce w Zazamczu 
pod Włocławkiem.

Kwiaciarnia „W iosna”
przeniesiona B rzesk a  te 17, dom 
Mielkiego. Ogromny wybór kwitnących 
doniczkowych bzów, róż, azalji i in. 
Przyjmują się obstalunki na bukiety, 
wieńce, kosze i wogóle wszelkie roboty 
w zakres kwiaciarstwa wchodzące. 
W ykonanie arty styczn e . Ceny b ezkonkurencyjne.

Potrzebny od zaraz

zdolny buchalter
Oferty pod: Bank Kwilecki, Potocki 

i S ka, Nowy Rynek io.

Czuwaj!
Po wielkiej wojnie nastała nowa 

era w dziejach ludzkości, nastało od- 
rodzenie się państw pod hasłem idea­
łów chrześcijańskich i narodowych.

Na czele tego ruchu stanęli Włosi, 
którzy z bujnym temperamentem wła­
ściwym słusz nie od wieków nazwa­
nej Boskiej Italji, ruch odrodzeniowy 
swej ojczyzny skrystalizowali w jed* 
nem potęźnem dzisiaj słowie: faszyzm. 
W całych Włoszech rozbrzmiewają 
dzisiaj słowa: Eja, Eja, Allala! la Gio- 
vinezza!

Pieśń to młodość, młodości od­
radzających się Włoch —  szczęśliwy 
to naród, który bez rozdźwięku i po­
działu w jednym symfonicznym akor­
dzie może się oddać radości życia 
ponownej młodości. Jednym zama­
chem młodzieńczego ramienia zrzucił 
lud włoski z siebie pęta, jakiemi skrę­

pować go chciał niemiecko-źydowski 
socjalizm o charakterze międzynaro­
dowego komunizmu. Odeszli precz 
Nitti, Teoplitz, Szancer i inni tego 
rodzaju pająki, które swą misterną 
sieć już snuli; pozostali prawdziwi, 
rzetelni narodowi Włosi, wśród któ­
rych w bezprzykładnym ładzie tętni 
nieustraszona praca.

To samo we Francji, wszędzie ład, 
spokojny naród z natężeniem pracuje: 
spokojny, gdyż troskę o swe losy zło­
żył w ręce dwóch wypróbowanych 
mężów: Poincare’go i Foch’a.

Nasi, również oswobodzeni sąsie­
dni Czesi pracują, silną swą jednością 
narodową, wszak Massaryk puścił 
w niepamięć wszelkie mrzonki socja 
listyczne i przypomniał sobie, że jest 
przedewszystkiem; narodowcem— Cze­
chem.

Eja, Eja, Eviva la giovinezzal W i­
wat ! W iwat! Niech żyje m łodość!

Jakże inaczej u nas!
Dzisiaj po ustaleniu granic wolnej 

i niepodległej Rzeczypospolitej nie 
możemy nawet w młodzieńczem za­
pomnieniu odrodzonej do nowego ży­
cia Ojczyzny zaśpiewać pieśni naszej 
majowej: Witaj, majowa Jutrzenko!

Każdy Polak chrześcijanin i na­
rodowiec jedno tylko słowo winien 
mieć na ustach: Czuwaj! Tak jak 
Kameduły przy spotkaniu witają się 
słowami: memento mori, tak każdy 
z nas przy spotkaniu rzec winien: 
Czuwaj!

I rzeczywiście jeżeli rozejrzymy 
się p  ̂ naszej pięcioletniej już niemal 
niepodległości, spostrzeżemy, że rado­
wać się jeszcze powodu nie mamy, 
lecz że rzeczywiście Sprawa Narodowa 
wielkiej i natężonej wymaga czuj­
ności —  czuwać musimy by za juda­
szowe ruble sowieckie i marki berliń 
skie, importowany żydowski komu­
nizm nie toczył nas jak rak, na sku­
tek którego ciało Rzeczypospolitej 
w próchno zbolszewiałe obrócić się 
może — Czuwać musimy, by złowro 
giego ducha pokutującego posępnie 
nad Polską zmusić do zapomnienia, 
że próbował istnieć jakiś rząd lubel­
ski, jakiś rząd Moraczewskiego.

Czuwać musimy by nie dopuścić j 
do tumanienia naszego ludu przez 
Perło w, Damiandów, Haeckerów, Da­
szyńskich i Moraczewskich w imię 
jakichś urojonych a już umarłych mię- 
dzyn lodówkowych ideałów.

Czuwać musimy, by dzieci nasze 
chowane były w ideałach chrześcijań­
skich i narodowych.

Czuwać musimy by iść po swoje 
do swego, by jak pisze Nowaczyński: 
„te złe szczury, które dogryzały Rosję 
rozmnożone zamrawiające Polskę“ nie 
zniszczyły nas, gdyż: „Piaście! Piaście! 
szczury w twej zagrodzie tańcują, 
piszczą, piszczą, i kwiczą. Na koty 
już się rzucają, wiernego psa śpiącego 
w nocy zagryzły, na kołyski się spinają, 
włażą do łóżek, w skrzyniach grzebią  ̂
mleko z misek wychłeptuią, roją się, 
roją i mnożą, mnożą, mnożą... to cię 
jak Popiela rosyjskiego wcześniej czy 
później zagryzą... z kretesem za­
gryzą.»” (Nowaczyński).

W imię ładu, twórczej pracy na­
rodowej i sprawiedliwości wobec braci 
i przyszłych pokoień, od szczurów tych 
odgraniczać się musimy i piętnować 
i usuwać tych wszystkich, co z nimi 
ręka w rękę idą, tych wszystkich co 
im pomagają do odgryzania nam stóp 
i rąk, do wysysania nam krwi z serca, 
do zatruwania naszych dusz.

Nad tern czuwać winniśmy i nad tern, 
by każdy z nas według swego sumienia, 
bez względu na demagogiczne nawo­
ływania menerów, którzy jak sute- 
nerzy kosztem Polski i jej ludu szu­
kają tajemnych karjer, spełnił swój 
obowiązek narodowy i społeczny, przy­
łożył dzień w dzień, i w każdej chwili 
cegiełkę do gmachu ojczystego.

Nie nadeszła dla nas jeszcze pora 
głoszenia: Eja, Eja, Eviva la giovi- 
nezza. Naszem hasłem, to hasło 
szyldwacha na posterunku:

Czuwaj!
(Rozwój).

'Dookoła przesilenia.
Sejm i Rząd.

W  środę popołudniu p. Prezes 
Rady Ministrów wysiał następujące 
pismo do p. Marszałka Sejmu Rataja: 

Do P. Marszałka Sejmu!
Niechcąc w najmniejszym stopniu 

przyczynić się ze swej strony do 
przedłużania szkodliwego dla państwa 
przesilenia politycznego związanego 
z tworzeniem się nowych związków 
stronnictw sejmowych, zwracam się 
do Pana Marszalka z prośbą o umo­
żliwienie mi uzyskania w najbliższym 
czasie jasnego wypowiedzenia się Sej­
mu o jego stosunku do Rządu. Nie 
znajdując zaś na porządku dziennym 
obrad dzisiejszego posiedzenia takiej 
sprawy, któraby mi pozwoliła posta­
wić wobec plenum sejmowego swestji

zaulania do Rządu jako całości, pro­
szę Pana Marszałka o wprowadzenie 
na najbliższe posiedzenie Izby projektu 
ustawy o prewizorjum budżetowem 
za czas od I kwietnia do 30 czerwca 
b. r. omawianego obecnie w komisji. 
W  myśl ogólnie przyjętych zasad 
parlamentarnych, głosowanie Izby nad 
prowizorjum budżetowem pozwoli 
Rządowi stwierdzić w sposób wyraźny 
wolę większości Sejmu i do niej się 
zastosować.
Prezes Rady Ministrów. —  Sikorski.

W kolach sejmowych po nadejściu 
wiadomości o tym liście postanowio­
no z wysunięciem sprawy stosunku do 
obecnego Rządu zaczekać do nastę­
pnego posiedzenia Sejmu.

BOMBY.
W »Rzeczypospolitej« czytamy: 

Na posiedzeniu Sejmu, między godz.
7 mą i 8 mą, doszedł pod obrady 
punkt 8-my porządku dziennego, 
wnioski nagłe, a wśród nich, jako 
pierwszy wniosek Koła Żydowskiego 
w sprawie bomb rzuconych na redak­
cję sjonistycznego »Nowego Dzienni­
ka« w Krakowie.

Uzasadniał wniosek p. pos. Thon 
z Krakowa, prezes Koła Żydowskie­
go-

Wadą główną jego przemówienia 
było to, że od czasu do czasu zwra­
cał się do stronnictw polskich jakby 
do sprawców zamachów, co wywoły 
wało pewne wzburzenie. Mimo to 
powściągano okrzyki, aby nie stwa­
rzać pozorów, jakoby ktokolwiek sta­
wał w obronie takich sposobów dzia­
łania. Nie powściągał się natomiast 
mówca żydowski, gdy wołał w coraz 
większem podnieceniu:

—  Jeśli bomby padają na lewo, 
to mogą zacząć padać i na prawo, 
jeśli dzisiaj rzuca się bomby na re­
dakcje żydowskie, to jutro n. p. ko­
muniści mogą zacząć je rzucać na 
inne.

Odpowiadał na to przemówienie 
pos. okręgu wiejskiego krakowskiego 
p. Tabaczyński ze Zw. L. N., stwier­
dzając, że bomby w Krakowie były 
rzucane tuż przed przybyciem jen. 
Lerond’a Marszałka Foch’a, Lorda 
Cavan’a, jakby rozmyślnie dla wywo­
łania wrażenia, iż w Polsce są nie-

! pokoje, a to nasuwa przypuszczenia, 
że zamachy te mogą być dziełem ja­
kichś czynników przewrotowych, prze­
ciw państwu i polskośći.

Wszystkie stronnictwa glosowały 
za nagłością wniosku.

W  niespełna godzinę później na­
stąpił wybuch bomby wrzuconej do 
Administracji „Rzeczypospolitej“, mie­
szczącej się w parterze przy ul. Szpi­
talnej 12, podczas gdy Redakcja 
mieści się na czwartem piętrze obok
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przy ul. Boduena 2, i wybuch ten 
spowodował znaczne zniszczenie po« 
mieszczenia Administracji oraz mie­
szkań sąsiednich, a równocześnie w 
domu „Gazety Porannej* i „Gazety 
Warszawskiej* przy ul. Zgoda 5 zna­
leziono także bomby.

Nierozważne przepowiednie p. pos. 
Thon’a sprawdziły się piorunująco 
szybko i tak, z powodu lekkomyślnego

źyna Huica Harcerskiego w Lipnie, 
4) drużyna Hufca Harcerskiego we 
Włocławku,

2} Dnia 30.V. Ostre konkursowe 
strzelanie na strzelnicy 14 p.p. za ce- 
gieielnią miejską przy szosie Kowal­
skiej (początek o godz. 17-tej (s-tej). 
Tegoż dnia o godz. 18 tej, na bło­
niach obok strzelnicy, (za cegielnią 
miejską przy szosie Kowalskiej) od-

sposobu przemawiania, został on, } będzie się drużynowy bieg wojenny 
wbrew własnym zamiarom i pragnie- j na przestrzeni 1 kim. Do biegu stają 
niom, jaby nowym powstającym w ; drużyny złożone z 13 harcerzy, bieg 
Izraelu prorokiem szczególnego na- j zaś wygrywa drużyna, która pierwsza 
boźeństwa. ■ na mecie stanie w komplecie w zbiórce.

Przed tym zamachem stronnictwa
polskie, a w szczególności stronnictwa 
większości polskiej, głosowały za na­
głością wniosku i tern swobodniej 
mogą i po tym zamachu powiedzieć, 
że jak najostrzej musi się wystąpić 
przeciw takim sposobom działania, 
niosącym z sobą groźbę zupełnego 
rozstroju i zniszczenia wszelkiego ła­
du społecznego.

i 3) Dnia 3 i.V. Bieg uliczny. (Około 
l 2 kim.) Początek biegu o godz. 15-tej 
t (3*ej) Start: na ul. Bulwarowej, koło 
f przystani To w. Wioślarskiego, meta 

na boisku 14 p.p. Trasa biegu: ul. 
: Bulwarowa, Bednarska, (koło katedry) 
, Plac Kopernika, Cyganka, Szeroka, 
j Nowy Rynek, przez Ogród Saski, ul. 
I Warszawska, zaś koniec biegu na boi- 
f sku 14 p.p. Zgłoszenia na starcie 
: o godz. i4-min.30 na ul. Bulwarowej, 
I koło przystani To w. Wioślarskiego. 
| W biegu mogą brać udział: harcerze, 

uczniowie szkół średnich i zawodo­
wych, wojsko i członkowie Tow. Spor- 

. . towych wyznania rzymsko katolickie-
W programie igrzysk sportowych g0) narodowości polskiej. Ze względu 

obecnego Tygodnia Harcerskiego wi- j na zły stan bruków> M od5 ć si 
dzimy szereg atrakcji sportowych, | 
niezmiernie interesujących, które w i ■■ -----

Tydzień Harcerski.
27.V.923 r. — 3.VI.923 r.

będzie po trotuarach. Publiczność 
upraszamy o ułatwienie biegu współ­
zawodnikom.

4) Dnia 2.VI. Zawody lekko-atle- 
tyczne Boisko 14 p.p. godz. 16 ta (4) 
Program: bieg 100 mtr., bieg 400 mtr., 
bieg 1000 mtr., z wyrównaniem skok 
w dal, skok w zwyż, rzut oszczepem, 
rzut dyskiem, rzut granatem i sztafeta 
4-X 400. Zgłoszenia na starcie.

Dnia 2.VI. godz. 18-ta (6-ta) Za­
wody w chodzie na przestrzeni 10 kim. 
Start i meta na drugim kilometrze 
szosy Kowalskiej, obok cegielni miej­
skiej.

5) Dnia 3.VI. godz. ió«ta (4*ta) 
match w piłkę nożną na boisku 14 p.p. 
pomiędzy „ Kutno wianką“ a „Harc. 
KI. Sport“ (Włocławek).

Dnia 3.VI. o godz. 18 tej (6*tej) 
na boisku Gimn. Państw, rozegrany 
zostanie match w piłkę koszykową 
dwu harcerskich drużyn żeńskich, na­
stępnie przeprowadzona zostanie lek­
cja wzorowa gimnastyki (wojskowej) 
z harcerzami, całość zaś zakończy 
walka w boksie dwu par walczących.

Jak z powyższego programu wi­
dzimy, program to niezmiernie obfity 
i ciekawy; i da obserwującej publicz­
ności wiele emocji sportowych.

Oby tylko pogoda i... widzowie 
dopisali (n).

największej części po raz pierwszy we i 
Włocławku, zostaną rozegrane. Do jj 
najciekawszych i które prawdopo- j  
dobnie z największym zainteresowa- \ 
niem publiczność nasza będzie śle- * 
dzić, zaliczyć należy: Bieg uliczny j
(około 2 kim.) Bieg rozstawny Lipno—  \
Włocławek, Bieg wojenny match w j 
piłkę koszykową dwu drużyn harcer- I 
skich żeńskich; całość uzupełni: ostre i 
strzelanie na strzelnicy wojskowej, za- I 
wody lekko-atletyczne, marsz na prze­
strzeni 10 kim., boxing i match w piłkę 
nożną.

i) Dnia 27.V. Bieg rozstawny Li­
pno —  Włocławek (22 kim). Do bie­
gu stają drużyny złożone z 44 biega­
czy z których każdy przebiega 500 
mtr. Początek biegu w Lipnie o godz. j 
16 tej (4-tej), przybycie sztafety do j 
Włocławka spodziewane na godz. 17 \
min. 15 (5-min. 15). Meta na moście j , . j 7 - » v ;......
po stronie Włocławka. Do biegu j l^ fo n e * 'Stowo Boże, (Kościół'Św] 
stają: i) drużyna 14 p.p., 2) drużyna Anny po Bernardyński Krak. Przedm ). 
Gimn. Państw, we Włocławku, 3) dru- ' Pierwszego dnia Zjazdu nastąpi

niesie dzień?
Dziś :  Such. Grzegorza 

VII. p.
Słów.: Borysława 

Jutro: Such. Filipa Ne- 
reusza.

Wschód słońca o g. 3.43 
Zachód o g. 19.31 
Wsch. księżyca o g. 13.24 
Zachód o g. 1.20

Zjazd przedstawicieli Kółek 
Rolniczych C. T. B. Instruktorjat 
Główny Kółek Rolniczych CTR. po­
daje niniejszym do wiadomości: W 
dniu 12 i 13 czerwca r. b. odbędzie 
się w Warszawie w sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa Krakowskie 
Przedmieście Nr. 66, doroczny Zjazd 
Przedstawicieli Kółek Rolniczych 
C. T. R. Zjazd rozpocznie się 12 
czerwca o godz. 9 ej rano. Przed 
otwarciem Zjazdu o godz. 8 ej min.

TADEUSZ KO W ALEW SKI.

PRZEZ EUROPE.
2 (Kartki z podróży).

Dalej w głębi miasta widać budy­
nek prefektury policji, hale targowe, 
cyrk ze ślicznym skwerem, ratusz, 
katedrę św. Piotra, podobną bardzo 
do parvskiej Notre Damę, pochodzą­
cą z 1645 r., zdała widniejąca ko­
ronkowym gotykiem swoich wieź. 
Blisko dwa kilometry ciągnie się 
bulwar Victora Hugo, z kościołem św. 
Mikołaja i teatrem, w którym grywa 
doskonale zgrana trupa artystów z 
Paryża. Całe miasto jest poprzeci­
nane siecią kanałów, Sekwanną i jej 
odnogami. Sekwanna nie robi maje­
statycznego wrażenia. Trochę szersza 
od Zgłowiąrzki, powolna nie spławia, 
dopiero rozszerza się nieco pod Pa­
ryżem, wzbogacona dopływem Marny. 
Na Sekwannie pobudowano ładne 
łazienki, gdzie się w czasie upałów 
(40— 6cC) kąpią w kostiumach miesz­
kańcy Troyes. Wzdłuż brzegów rzeki 
ciągną się obrośnięte topolami bul­
wary — miejsce spacerów i jazdy na 
rowerach. O ile Dijon znane jest 
z musztardy, Paryż z ciastek, Troyes—  
z pończoch i trykotarzv, które można 
tutaj nabyć po b. nizkiej cenie. Jest 
także moc fabryk stalowych i wytwór-

otwarcie i zagajenie podane będzie 
sprawozdanie z życia i działalności 
Kółek Rolniczych C.T.R. na rok 1922 
oraz omawiane sprawy organizacyjne, 
następnie wygłoszone zostaną refe­
raty, o szkołach rolniczych ludowych 
przez prof. S. Jankowskiego i o prak­
tykach dla wychowańców niższych 
szkół rolniczych przez prof. S. Bie­
drzyckiego. Po południu o godz. 
17-ej odbędzie się Ogólne Zebranie 
Centralnego Tow. Rolniczego.

W  dniu 2 gim Zjazdu t. j. dnia 
13 czerwca r. b. zostaną wygłoszone 
referaty: „Ogólny stan hodowli w Pol­
sce“ przez prof. dr. Rostafińskiego. 
„Sprawa unarodowienia handlu i prze­
mysłu“ przez p. Górskiego. „Spół- 
dzielność w rolnictwie* p. B. Smoliń­
ski. „Nowa ustawa o gminach i sej­
mikach“ p. St. Miklaszewski. „W y 
niki konkursu drobnych gospodarstw“ 
p. W. Chmielecki.

Ze względu na doniosłość i aktu-

ni win szampańskich, których butelkę 
można nabyć za 7 fr. Najlepsze 
czerwone wino kosztuje I fr. litrowa 
butelka. Drogie b. jest piwo i le* 
monjada, do której pod karą ciężkie­
go więzienia, nie wolno jest mieszać 
sacharyny.

Sklepy wspaniałe, konkurujące ce­
nami. Księgarnie przepełnione sto­
sami sensacyjnych powieści, których 
tytuły obracają się dookoła miłośći 
Kiedy miłość umiera, powrót miłości, 
stracona miłość, wzgardzona miłość, 
dziecko miłości i t. d. Widocznie 
francuzi mają w tej sprawie bardzo 
dużo do powiedzenia, więcej jak w 
innych. Pełno także powieści Ana 
tola, France’a, Henzy, B^rbnose’a, a 
nie brak i starego Hugo, Manpassanta 
Dandette’a i Zoli. Co do stosunków 
towarzyskich to są zupełnie inne, niż 
sobie wyobrażałem siedząc w Polsce. 
Tyle się nasLszałem o uprzejmości 
i grzeczności francuzów, że wytrzesz­
czałem oczy, gdv zauważyłem, że np. 
prawie każdy francuz potrąciwszy 
bliźniego w bok nie przeprosi. Damy 
także me bywają przepuszczane (z za­
sady) pierwszej wreszcie przywitanie 
nawet starszej osoby ogranicza się na 
machnięciu w powietrzu ręką. Po­
dobno w Paryżu jest zupełnie inaczej. 
Ano zobaczymy! Dobór wyrażeń jest 
również b. malowniczy, niż w Polsce. 
Miast naszych rużnych „brwi“ i in­
wokacje różnych chorób, mamy też 1

budujące epitety.
Przechodząc ulicę ujrzałem kłó­

cących się zajadle dwóch mieszkańców 
Troyes. Między stekiem wyzwisk ja- 
kiemi siebie darzyli, można było roz­
różnić: bandę brudasów, starego wiel­
błąda i kupę gnoju. Nie brakło też 
wyrażeń nie nadających się wcale do 
druku.

Porządek na ulicach panuje wzo­
rowy choć z drugiej strony płytka 
sekwana jest zasypana stosami pude­
łek od sardynek, starych garnków 
i t. d. Policja jednak na to wcale nie 
reaguje. Kuchnia francuska jest cał­
kiem odrębna od naszej. Pieczeń, 
kotlety, befsztyki i „orzyjaciele“ ko­
nie są na porządku dziennym. Zjada 
się również stosy zwyczajnych ślima­
ków leśnych, jakie się znajduje w gó­
rach szpetalskich za Wisłą. Jajeczni­
cę uznają tylko ze szczawiem. Sałat 
je się bez liku, nie wiadomo z czego. 
Zup niema żadnych oprócz rosołu 
z makaronem. Wszyscy się odży­
wiają również „frytami“ t. j. kartofla­
mi krajanemi w paski i smarzonemi 
na oleju.

W niedziele i święta na placach 
publicznych są poustawiane budy, a 
właściwie całe budynki, gdzie można 
za tanie pieniądze strzelać do celu, 
zobaczyć złapaną „pod słowem ho­
noru“ w morzu syrenę, zagrać w ru­
letkę na cukierki i gołębie, najeść się 
różnych łakoci, opić winem, wreszcie

alność spraw, jakie mają być poruszo­
ne na zjeździe, każdy rolnik interesu­
jący się cośkolwiek sprawami spo- 
łecznemi, gospodarczemi i ekonomicz- 
nemi zawita w te dnie do Warszawy. 
Noclegi będą przygotowane. Wszel­
kich informacji udziela Instruktorjat 
Główny Kółek Rolniczych C .T .R . 
Warszawa, Kopernika 30,1-sze piętro.

Kąpiele siarczane. Kąpiele siar- 
czane w Brzeziu zostały już otwarte. 
Przypuszczamy, że wiele osób skorzy­
sta z tych udogodnień, aby poratować 
zdrowie w kąpielach, które kiedyś 
muszą się stać wielkiem uzdrowiskiem.

Z ochrony lokatorów. D. 26
i 27 maja odbędzie się w Warszawie 
Zjazd delegatów Związku ochrony lo­
katorów. Z Włocławka wyjeżdżają 
prezes Związku p. Zwajer i wicepr. 
p. Mańkowski.

Podatek szkolny. Magistrat ro­
zesłał do mieszkańców miasta wezwa­
nia do płacenia podatku szkolnego 
za r. 1923.

Ze Stowarzyszenia Robotników  
Chrześcijańskich. W ub. niedzielę 
o godz. 3-ej pp. przybył do Stowa­
rzyszenia Robotników Chrz. J. E. Ks. 
Biskup Zdzitowiecki, dzieląc się swe* 
mi wrażeniami z wycieczki do Rzy­
mu. Na obszerniejsze sprawozdanie 
z tej uroczystości czekamy i nie wąt­
pimy, że Sekretarjat Stów. Rob. Chrz. 
je nam nadeśle. Redakcja nie była 
powiadomiona o tej wizycie.

„Gorliwi strażacy”. Na skutek 
naszej wzmianki pod powyższym ty ­
tułem umieszczonej w n. 106 Słowa 
Kujawskiego, otrzymujemy niniejsze 
oświetlenie z prośbą o wydrukowa­
nie: „Strażacy, których spotkał spra­
wozdawca „Słowa Kujawskiego“ i o 
których mowa we wzmiance, otrzymali 
rozkaz przy wyjeździe Straży do po­
żaru, aby spokojnie udali się piechotą 
na miejsce akcji pożarnej, gdyż Straż 
już jest na miejscu i działa. Odnośnie 
akcji ratowniczej wyjaśniamy, iż celo­
wo część strażaków trzyma się w od­
wodzie i nie pracuje, aby później 
zmienić zmęczonych kolegów. Stra­
żacy, o których mowa, należą do naj­
gorliwszych i zawsze chętnie i dziel­
nie pracują przy pożarach.

Co do sarkastycznej wzmianki „od 
naszych“ to informujemy, iż w dru­
żynie strażackiej, wszyscy pospałem 
służą pod sztandarem głoszącym ideje 
„ratowania bliźnich“, to szczytne hasło 
łączy a nie rozdziela”.

Naczelnik Straży /. Bojańczyk
Pom. Naczelnika K. Racinowski

Adjutant Straży P&szwiński.

Znaleziona dewizka. Dewizka 
od zegarka w iormie żelaznych oko- 
wów św. Piotra została znaleziona 
obok katedry i złożona w redakcji.

przejechać się na kunsztownie zbu­
dowanej karuzeli i djabelskim młynie. 
Wrzask tu panuje straszny, o jakim 
się lilozofom nie śniło. Każdy na ­
wołuje przeraźliwemi głosami do swo­
ich bud, przed fetóremi do wtóru 
wrzeszczą papugi i wykrzywiają się 
małpy.

Kin moc i wspaniałych połączo­
nych z produkcjami kabaretowo-cyr- 
kowemi. Obrazów dużo kolorowych. 
Program trwa 3 i pół godziny. Gra 
także zimą co dzień cyrk, połączony 
z menaźerją i jak wyżej wspomnia­
łem teatr oraz 2 czy 3 nocne kaba­
rety. Na ekranie wielką popularnoś­
cią cieszy się rosyjski Mozżuchin, ty- 
tyłowany tutaj Mosjoukinem w kon­
kursowym obrazie Braci Pathe »Dom 
tajemniczy».

Na zakończenie wreszcie na u- 
wagę zasługuje wielka ilość kotów 
angorskich, przeważnie czarnych, krę­
cących się przed każdym mieszka­
niem.

W dnie targowe na gwarnym ryn­
ku wzbudza sensację stara murzynka 
z Senegalu, sprzedająca orzechy i o- 
powiadająca za 5 sous dzieje swego 
życia, obfitującego w pikantne epi­
zody miłosne.

Nie brak także ormian, sprzeda- 
iących dywany, za które cenią 500 
fr. a opuszczających na 30— 40. Zu­
pełnie jak za Żelazną Bramą.

Troyes w maju.
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Z sądu. Przed paroma miesią­
cami pisaliśmy, źe p. Fajwel Lesz­
czyński, będąc w b. cukierni p. Ży- 
chlińskiego przy ul. 3-go Maja, pobił 
p. Engla. Sprawa ta była rozpatry­
wana w sądzie pokoju I okręgu i p. 
Fajwel Leszczyński skazany został 
na 1 miesiąc aresztu. Otóż p. Fajwel 
Leszczyński zaapelował do sądu okrę­
gowego we Włocławku i w dniu 17 
b. m. sąd okręgowy pod przewodni­
ctwem sędziego Około-Kułaka rozpa­
trzył tą sprawę i wyrok w całej peł­
ni zatwierdził. Oskarżenie popierał 
obrońca sądowy p. Aktabowski, bro­
nił zaś obr. J. Tomaszewski.

Fatalny strzał. W wiosce By­
tom pow. Nieszawskiego, włościanin 
Józef Stawicki, czyszcząc rewolwer, 
zapomniał, że jest on nabity, spo­
wodował wystrzał, zabijając na miejscu 
Helenę Pietrzak, pochodzącą z W ło­
cławka.

Awantury w łocławskiego Rot* 
szylda. Wiemy o Rotszyldach lon­
dyńskich, wiedeńskich, paryskich i 
Iranklurckich, a nie wiemy nic o 
Rotszyldach włocławskich. Dowie­
dzieliśmy się dopiero dzięki awantu­
rze, jaką w dniu 22 maja w betami- 
drarzu przy ul. Królewieckiej wszczął 
Rotszyld ze swoim zięciem. Kres 
awanturze położyła policja.

Desperat. Do szpitala św. An­
toniego przywieziono ze Szpetala 
Dolnego 56 letniego Adama Szabłow­
skiego, ktkry usiłował się otruć. 
Przyczyną tego kroku są niesnaski 
na tle pożycia z żoną.

Stan zdrowotny. Za czas od 
13 do 19 maja r. b, stwierdzono w 
powiecie Włocławkim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

We Włocławku: I przypadek duru 
plamistego, 1 przypadek włośnicy 1 
przypadek gruźlicy płuc, 2 przypadki 
pokąszenia przez psa wściekłego.

W Dembicach gm. Śmiłowice: 3 
przypadki duru brzusznego.

W Brześciu Kujawskim: 1 przy­
padek błonicy, 1 przypadek źrenicy.

W Pustkach Witkowskich gminy 
Śmiłowice. 1 przypadek tężca z wy­
nikiem śmiertelnym.

Brak cukru. Znowu słyszymy 
skargi, źe cukru niema. Po mieście 
krążą wiadomości, źe cukier jest ukry­
wany w celach wyzysku.

Okradzenie sklepu. W nocy 
d. 20 maja okradziono w Osięcinach 
kooperatywę Przyszłość. Skradzione 
towary przedstawiają wartość 4 mil­
iony mk.

KRONIKA POLICYJNA.

K radzieże. Iwanow Kazimierz 
zam. ul. Warszawska 15, zameldował, 
źe z cerkwi na Nowym Rynku skra­
dziono różne przedmioty wartości 
50,000,000 mk.

—  Anerbach Rózi skradziono 
bieliznę wartości 200,000 marek.

—  Strrembska Hinda zam. Przed­
miejska 17 zameldowała, źe gość 
zajmujący Nr. w hotelu, skradł prze­
ścieradło ręcznik i tacę.

Opieka nad dziećmi.
W trosce o wytworzenie możliwie 

dodatnich warunków dla dziatwy wy­
syłanej na kolonje letnie, Polsko Ame­
rykański Komitet Pomocy Dzieciom 
jak i za lat ubiegłych zgłosił swą po­
moc dla tych kolonii, przeznaczając 
na ten cel zgórą miljon podwójnych 
porcji doźywczych dziennych w okre­
sie od maja do września r. b.

Wobec tego każde z dzieci prze­
bywających na kolonjach będzie ko­
rzystało z dwu racji żywnościowych, 
składających się: 1) z 76 gr. mąki, 
r3 gr. grochu, 20 gr. fasoli, 25 gr. 
kaszy, 10 gr. tłuszczu, 5 gr. soli oraz 
2) 45 gr. mleka ewaporyzowanego, 
5 gr. kakao, 18 gr. cukru.

Po uzupełnieniu przez pewną ilość 
jarzyn stanowić to b.dzie całkowite 
prawie wyżywienie dzienne o znacz­
nej wartości odżywczej.

W celu skoordynowania akcji po­
mocy wysyłanym na Kolonje dzieciom

i ześrodkowania jej w jednym ręku 
P. A. K. P. D. w porozumieniu z Mi­
nisterstwem Zdrowia Publicznego na­
wiązał stały ^kontakt z istniejącemi 
przy kaźdem Urzędzie Wojewódzkim 
Komisjami do spraw Kolonji letnich, 
które rozporządzają wyczerpującym 
materiałem co do organizacji Kolonji 
półkolonii oraz specjalnych kolonji 
leczniczych na terenie każdego da 
nego Województwa.

Wszelkie zgłoszenia w tej mierze 
mają być kierowane bezpośrednio do 
wzmiankowanych Komisji, które kwali 
likują je wspólnie z wchodzącymi z 
ramienia P. A. K. P. D., przedstawi 
cielami miejscowych Komitetów oraz 
kierownikami Oddziałów tej instytucji 
co daje rękojmię zrealizowania po­
stulatów racjonalnej pomocy najuboż­
szej dziatwie w okresie lerji letnich 
w sposób najbardziej celowy.

Przydziały produktów P.A.K.P.D. 
będą uskuteczniane zakwalifikowanym 
przez Komisje organizacjom ze skład 
nic P. A. K. P. D. znajdujących się 
w każdym Województwie za opłata­
mi ulgowemu, stanowiącemi część tyl­
ko ceny rynkowaj produktów.

W celu uprzystępnienia pobytu na 
Kolonjach dzieciom wysłanym przez 
organizacje nierozporządzające dosta­
tecznymi środkami P. A. K. P. D. 
uchwalił zwolnić od wszelkich opłat 
za żywność 20% ogólnej ilości dzie­
ci Kolonji organizowanych na terenie 
poszczególnych Województw.

Polsko-Amerykański Komitet 
Pomocy dzieciom

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 24. V. 
Dolar
Funt angielski 
Frank francuski 
Marka niemiecka 
Korona czeska 
Frank szwajcarski

51.000 
236.750 

3-395 
°-9 i 7 2 

1.502 
9-250

Korony austriackie (100) 72.50

TELEGRAMY.
Duchowni polscy 

w Butyrkach.
Ks. arcybiskup Cieplak.

MOSKW A, 23.5 AW. Dnia 23-go 
b. m. został wypuszczony na wolność 
dziekan moskiewski ks. Zieliński, 
który 2 miesiące przesiedział w wię­
zieniu w Butyrkach.

Arcybiskup Cieplak w dalszym cią­
gu więziony jest w Butyrkach. W 
ostatnich czasach władze więzienne 
zaczęły się odnosić do arcybiskupa 
z pewną względnością. Obecnie ar­
cybiskupa przeniesiono z ogólnej wiel­
kiej celi do pojedyńczej. Pozostali 
księża skazani zostali przewiezieni do 
domu poprawczego pod Moskwą.

Po mianowaniu p. Baid- 
wina premierem.

W rażen ie w  Anglii.
LONDYN, 23.V. Większość dzien­

ników wita serdecznie mianowanie 
premierem p. Baldwina.

„Morning Post“ oświadcza, iż Bald- 
win jest mężem stanu, którego od- 
dawna wyuczono się w Anglji poważać.

„Daily Telegraph* wyraża wpraw­
dzie pewne niezadowolenie z powodu 
pominięcia Lorda Curzona, ale rów­
nież serdecznie wita p. Baldwina.

„Times“ zachowuje się z rezerwą, 
uważając, iż Baldwin jest narazie nie­
znaną wielkością.

Nastrój partji liberalnej oddaje naj­
lepiej „Daily Chronicie“, które widzi 
w mianowaniu Baldwina nową orjen- 
tację partji konserwatywnej opano­
wanej przez nieprzejednane żywioły.

Wedle ostatnich wiadomości Lord 
Curzon złożył dziś po południu urzę­
dowe przyrzeczenie pozostania na sta­
nowisku ministra spraw zagranicznych.

Odparcie napadu 
litewskiego«

W uzupełnieniu wiadomości o no­
wym gwałcie litewskim, t. j. o zajęciu 
zbrojnem przez regularne wojska li­
tewskie polskiej wsi Jechrińca, dowia­
dujemy się, iż z polecenia władz dn. 
20 b. m. policja państwowa, wspólnie 
ze strażą pograniczną, wyparły na- 
jeźdców litewskich z polskiego tery- 
torjum i odzyskały z powrotem wieś 
Jechriniec. Akcja ta pociągnęła za 
sobą ofiary: po stronie polskiej jest 
1 zabity i 9 rannych, 2 zmarło 5 jest 
ciężko rannych, 2 lekko. Litwini 
stracili karabin maszynowy, kilkuna­
stu rannych i kilku zabitych, 1 żoł­
nierz litewski dostał się do niewoli

W starciu wzięła udział szkoła 
policyjna w Białymstoku, 2 oficerami 
na czele. Tak to ?niecny i zdradzie­
cki napad litwinów, jedno ogniwo 
z wielkiego łańcucha ciągłych napa­
dów na polskie terytorjum i łańcucha 
okruciekstw, pociągnął znowu liczne 
i krwawe ofiary.

Zacieranie śladów
polskości.

KATOW ICE, 23. 5. Według do­
niesień pism polskich z niemieckiej 
strony G. Śląska władze niemieckie 
w ostatnim czasie dokonywają bardzo 
skrzętnie dalszej germanizacji pol­
skich nazw miejscowości zaczynających 
się od słowa polski n. p. Polska Jam- 
ka, Polski Kra warz, Polska Nowa 
Wieś i t. p. Usuwa się słowo polski 
a dodaje albo preussisch (pruski), 
albo też deutsch (niemieck;). Tak 
germanizowane miejscowości położo­
ne są przeważnie po lewej stronie 
Odry w powiatach głubczyckim, pru­
dnickim, kozielskim i raciborskim.

Marszalek Foch o spra­
wach Polskich.

PARYŻ, 23.5. W  rozmowie ze 
sprawozdawcą »Tempsa« oświadczył 
Marszalek Foch m. in.:

„Rosja obecnie jest tak osłabiona, 
że choćby nawet chciała dokonać 
napadu na Polskę, nie będzie mogła 
tego zrobić. To też Polska przez 
szereg lat nie potrzebuje się tego 
obawiać“.

Co do Niemiec, oświadczył Mar­
szałek Foch, co następuje:

„Czyż Niemcy istotnie wyobrażają 
sobie, źe wojna z państwem, sprzy- 
mierzonetn z Francją, byłaby dla nich 
rzeczywiście pomyślna? Nie. Tak 
daleko chyba jeszcze nie doszli*.

W  sprawie trudności polskich z 
Gdańskiem oświadczył Marszałek 
Foch, źe usunięcie ich, bez zastoso­
wania gwałtu, należy przedewszyst- 
kiem do Polski.

We Włoszech coraz 
lepiej.

RZYM, 23. 5, W drugiej dekadzie 
maja, jak podkreślają pisma ze szcze- 
gólnem zadowoleniem, zmniejszył się 
znów obieg banknotów włoskich o 
400 miljonów lirów i wynosi obecnie 
16 i pół miljarda lirów. Stanowi to 
zmniejszenie się o 3,2 miljardy w 
stosunku do grudnia 1920 r., kiedy 
obieg był największy i wynosił 19,7 
miljardów.

Z Lubrańca.
Zjazd młodzieży.

W drugi dzień Zielonych Świątek 
było miasteczko nasze widownią pięk­
nej uroczystości; przybyło wycieczką 
Stowarzyszenie młodzieży „Spójnia” 
na czele z Sekretarzem Jeneralnym 
ks. Radomskim do nas z Włocławka. 
O godz. 8 m. 45 rano przybyła ko­

lejką na stację wioząca wycieckę 
włocławską —  całe Koło Młodzieży 
Lubranieckiej z ks. prób. Maternow- 
skim i członkami patronatu stawiło 
się na powitanie gości z Włocławka. 
Po odpowiedniem przemówieniu po- 
witalnem prezesa Stów. z Lubrańca, 
wyruszył olbrzymi pochód z dworca 
do kościoła parafjalnego —  tłumy pu­
bliczności wyległy na ulice, okrzykom 
na cześć Sekretarza Jeneralnego, die­
cezjalnego Związku i młodzieży kato­
lickiej nie było końca; młodzież przez 
całą drogę śpiewała pieśni religijne 
i patrjotyczne. Uroczystą mszę św. 
odprawił ks. patron Radomski, mło­
dzież Stów. służyła przy mszy, pienia 
na chórze wykonał chór Stów., po 
mszy św. wygłosił ks. Radomski prze­
mowę o potrzebie darów Ducha św. 
dla młodzieży. Po nabożeństwie po­
dejmował ks. proboszcz Maternowski 
łącznie z swoją młodzieżą gości wło­
cławskich śniadaniem w plebanii. Po 
sumie odbył Sekr. Jen. ks. Radomski 
wizytację w Stów. naszem— po szcze- 
gółowem sprawozdaniu, które odczy­
tał drh. M. Szulc, stud. medycyny, 
przemawiał ks. Radomski, podając 
metody pracy w Stowarzyszeniu na 
sezon letni i podkreślając zadania 
wychowawcze młodzieży pod wzglę­
dem religijno - moralnym i obywatel­
skim. Przemawiali jeszcze ks. prób. 
Maternowski, drh. Koziński, prezes 
„Spójni“ włocławskiej, i drh. Szul- 
cówna, przewodnicząca Stów. mło­
dzieży żeńskiej z Włocławka. Mówcy 
podkreślali między innemi pracę w 
Stów. pod hasłem Bóg i Ojczyzna. 
W końcu zabrał głos p. Masłowski, 
stud. filozofji z uniwersytetu Poznań- 
skiego i członek sodalicji Marjańskiej, 
zachęcając młodzież do wytrwałej 
pracy w tak pięknej organizacji, jaką 
jest Stowarzyszenie katolickie.

Po złożeniu uroczystego przyrze­
czenia przez zebranych, odśpiewano 
hymn młodzieży „Hej do apelu“ i ze­
branie zamknięto. Po zebraniu udali 
się wszyscy do Marysina celem zwie­
dzenia szkoły gospodarstwa wiejskie­
go. Resztę dnia spędzono w pięknym 
ogrodzie ks. prób. Maternowskiego 
na grach ruchowych, gimnastyce, śpie­
wach i t. d., podczas których grała 
orkiestra. O godz. 6 m. 30 wiecz. 
wyjechała młodzież włocławska z swym 
patronem ks. Radomskim do W ło­
cławka odesłana furmankami pięknie 
umajonemi p. Grodzickiego na stację 
do Brześcia. Dzień ten pozostanie 
w niezatartej pamięci u młodzieży L u ­
branieckiej i stanie się bodźcem do 
tern gorliwszej pracy w naszem Sto­
warzyszeniu. Obecny.

L A T A R N IE .
Rozbłysły latarnie, jak świetlne ró*

[źańce,
Jak gwiazdy co błyszczą w lazurze. 
Szastają się wichru targane powiewem, 
Pędzącym przeszybko na świata hen

krańce]
Ku wrotom niebiańskim tam w górze 
Z szatańsko szyderczym, ach śpiewem. 
Rozbłysły latarnie, jak świetlne ró-

[żańce.
Tadeusz Kowalewski.

od Frommem a
Stosownie do uchwały ZwiązTcu 

wydawców pism codziennych wszelkie­
go rodzaju nadesłane zapowiedzią 
wzmianki, komunikaty i okólniki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucji tyczące się ze­
brań, odczytów, i koncertów, rozpo­
rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 
dmimstracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umieszczane.

Ogłaszajcie się 

w Słowie Kujawskiem.
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I wystawa Napadowego Muzeum 
Złotniczego.

(IPP) W dniu 27 maja r. b. na­
stąpi otwarcie pierwszej wystawy Na­
rodowego Muzeum Złotniczego przy 
Głównym Urzędzie Probierczym w 
Warszawie. Celem tej wystawy jest 
zobrazowanie dotychczasowych zdo­
byczy w zakresie rodzi« ego przemysłu 
złotniczego i wytknięcia dlań dróg na 
przyszłość pod względem udoskona­
lenia metod i środków wytwórczych.

Inicjatorzy tej ciekawej wystawy 
pp. Stefan Henpel, prezes Komitetu 
Organizacyjnego, i Jan Aleksandro­
wicz, dyrektor Izby probierczej, oraz 
Czesław Kierszyn, pragnąc z wystawy 
tej uczynić pokaz, któryby odpowiadał 
wytkniętemu jej celowi, uwzględnić 
pragną sztukę złotniczą, jak najszerze) 
i dlatego oprócz eksponatów wytwo­
rów sztuki złotniczej zamierzają wy­
stawić wytwory artystyczne jubilerskie, 
grawerskie i medaljerskie, jako wy­
twory przemysłów artystycznych nie 
tylko pokrewnych, ale niejednokrotnie 
nierozłącznych ze zlotnictwem.

Wystawa trwać będzie dwa tygo­
dnie. Prace przygotowawcze do mej 
są w pełnym biegu.

Wystawa ta zainteresuje niewąt­
pliwie nie tylko wytwórców i kupców 
branży zlotniczojubilerskiej, ale i sfery 
szerszego ogółu, a zwłaszcza sfery 
artystyczne. Wystawa ta będzie po­
kazem pierwszym dotychczas zgroma­
dzonych zbiorów Narodowego Muzeum
Złotniczego, które zawierają szereg 
wyrobów b. ciekawych dawniejszych 
ocalałych od wywiezienia ich zagra­
nicę na łup handlarzy obcych, oraz 
wyroby spółczesne, które będą do­
wodami rzeczowetni, że i w tej dzie­
dzinie przemysłu artystycznego wy­
twórczość polska nie tylko nie pozo­
staje w tyle za wytwórczością zagra­
nicy, ale jej dorównać może.

Podczas trwania wystawy odbędą 
się bardzo ciekawe pokazy ustalania 
próby kruszców oraz pogadanki o zło- 
tnicwie.

Projekt urządzenia tej wystawy 
znalazł żywe poparcie w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu.

KILKUW IERSZÓW Kl.
Z POLSKI I O POLSCE.

X  Lord Cavan, będąc w War 
szawie, odwiedził pracownię malarską 
Kossaka i zaprosił artystę do Anglji.

X  Wczoraj w Warszawie odbył 
się wielki wiec protestacyjny w spra­
wie Gdańska.

X  Również wczoraj w Warsza­
wie urządzono wiec w sprawie Jawo­
rzyny.

X Magistrat w Łodzi podpisał 
umowę z hiszpańsko-holenderskiem 
Tow. »Almerience de Rige« na pra­
wo prowadzenia robót kanalizacyj­
nych w Łodzi.

X W Kutnie nastąpiło masowe 
zatrucie żołnierzy wskutek spożycia 
niezdrowego mięsa. Wypadku śmier­
ci nie było.

X  Obecnie bawi w Bulgarji 
w y cieczk a  n a u c zy c ie ls tw a  p o lsk ieg o . 
N a u c z y c ie ls tw o  p o lsk ie  jest bardzo  
m ile  w itan e .

X Kupiectwo polskie, pragnąc 
podnieść wytwórczość win owocowych 
zwołało dnia 24 maja zjazd wszyst 
kich wytwórców do Warszawy, ul. 
Szkolna 10.

X  Dnia 17 czerw ca  b. r. o d b ę ­
d zie s ię  w Łodzi zjazd fryzjerów  z 
całej R zeczy p o sp o lite j Polskiej.

X  W  odpowiedzi na wydalenie 
12 wybitnych obywateli polskich z 
Rzeszy niemieckiej, rząd polski po­
stanowił wydal ć 12 pastorów hakaty- 
stów i agitatorów antypolskich z Po­
morza.

X  Z powoda szykan Gdańska 
w stosunku do Polski, władze pań 
wowe polskie zamierzają wydać za­
rządzenie zakazujące obywatelom pol­
skim wjazdu na obszar w. m. Gdan-

ska. Pozwolenia na wyjazd wydawa- 
noby tylko w celach handlowych.

X Wśród polskich artystów 
malarzy powstała myśl wspólnej wy­
cieczki do Jugosławii. W tym celu 
w dniu dzisiejszym odbędzie się po­
siedzenie w Kole artystów w W ar­
szawie.

X Ojciec św. przyjął na audjen- 
cji księcia biskupa krakowskiego Sa­
piehę.

X Jak donosi »Słowo Polskie«, 
bawi we Lwowie prof. instytutu Pa­
steura w Paryżu p. Jan Danysz, któ­
ry złożył 7 miljonów 200 tysięcy mk- 
na dom medyków we Lwowie.

Z CAŁEGO ŚW IATA.
X »Neue Freie Presse« donosi 

z Hamburga, że na kongres socjali­
styczny przybyło 750 delegatów, re­
prezentujących 33 państwa.

X Ze źródeł angielskich donoszą, 
że angielski pancernik »Irenduke«, 5 
kontrtorpedowców i jeden lekki krą­
żownik angielski podpłynął w piątek 
do cieśniny Dardanelskiej.

X Francuski sąd wojenny skazał 
inżyniera Kriegera za obrazę wojska 
lrancuskiego oraz za niewykonan e 
rozkazu władz okupacyjnych na 8 
miesięcy więzienia i jeden miljon ma­
rek grzywny.

X Według doniesienia korespo- 
denta »Acbt Uhr Abendblatt« z Rygi, 
czerwona flota sowiecka odbędzie na 
Bałtyku w końcu maja ćwiczenia.

X Według doniesienia »Berliner 
Boersenkurier«, 15 torpedowców an­
gielskiej floty śródziemnomorskiej o- 
trzymało rozkaz odpłynięcia z Malty 
na wody Dardanelskie. Wskutek te­
go cała flota angielska śródziemno­
morska z wyjątkiem 2 pancerników 
będzie skoncentrowana na wodach 
tureckich.

X W Santa Cruz w Patagonji 
donoszą, odnaleziono szkielet przed- 
potowego zwierzęcia dinozaura. Od­
budowany w całości szkielet mierzyć 
będzie 60 stóp długości.

X Rada związkowa szwajcarska 
postanowiła nie przyjmować do wia­
domości noty Cziczerina w sprawie 
zabójstwa Worowskiego.

X Francja zabiega usilnie, aby 
nie dopuścić do zatargu pomiędzy 
Grecją a Turcją.

X W  Bułgarji wykryto wielkie 
składy amunicji i broni, należące do 
agentów bolszewickich.

X Z Mongolji udała się delega­
cja do prezydenta chińskiego z proś­
bą, aby rząd chiński bronił Mongolji 
przed krzywdą, jaką wyrządzają temu 
krajowi bolszewicy.

Egzaminowanego

podkuwacza koni
z dłuższą praktyką 

poszukuje tabor 14 p.p.
Bliższych informacji co do warunków 
umowy udziela oficer taborowy 14 P*P» 

codziennie od 8— 12-ej. 
Świadectwa koniecznie potrzebne.

Egzem ę, Liszaja i t. p-
U8uw& m&ść

1 I m a ”  sprzedają apteki
Clili i składy apteczne.

Apteka A. Gąseckiego w Warszawie.

Glosy czytelników.
Jakim prawem?

Znajdujący się na rogu ul. 3-go 
Maja i Przedmiejskiej sklep żydowski 
z wyrobami tabacznemi pod firmą 
J, Kruszyński wymalował sobie przy 
szyldzie godło Państwa Polskiego 
(Orła Białego), co przysługuje wy­
łącznie tylko instytucjom rządowym. 
Coby było, gdyby każdy sklep wy- 
malowywał sobie na szyldzie godło 
państwa! Nikt na to nie ma prawa. 
Oczywiście kupiec ten zrobił to dla „ge­
szeftu”, ażeby sklep jego uchodził za 
polski, tembardziej, że ma nazwisko 
brzmiące czysto po polsku. Zwraca­
my na to uwagę władz odnośnych 
w celu usunięcia takiego bezprawia 
i profanowania godła Państwowego.

OFIARY.

fl

Dnia 30 b. m. o godz. II ra­
no w Wierznlcy pod Dobrzy­
niem będą wydzierżawione 
drogą

LICYTACJI
aleje czereśniowe, złożone 
z około 1000 drzewek i sad  
owocowy około 120 drzew. 
Połowę wylicytowanej su ­
my należy złożyć przy pod­
pisaniu kontraktu. Na ran­
ny statek w Dobrzyniu bę­
dą oczekiwać konie.

Do licytacji m ogą stanąć  
tylko chrześcijanie.

Suchoty orachorobykie piersiowe
leczy „Balsam Thiocolan Age\

Używa za poradą lekarza. Sprzedalą 
apteki i składy apteczne.______

Unmnnnirłn usuwa ból, pieczenia, swę- 
n E m u r u j u y  dzenia, krwawienia, — 
zmniejsza guzy t/aniiinl”  Czopki he- 

(żylaki) „ICH luul morojdowe 
(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

Do sprzedania

para ładnych kon
mogących służyć jako wyjazdowe; 
Wiadomość: Browar i Słodownia Sp. 
Akc. w Włocławku ul. Łęgska iNs 28 

teł. W 3°-

1 / 4 «  ohce rozwinąć swoje przed- 
l\Ł tJ  siębiorstwo handlowe,

chce zainteresować szerszy 
M U  ogól swoją pracą, 

chce coś sprzedać 
8\ l w  lub kupić —

Niechaj się ogłasza

w Słow ie Kujawskiem

Płożono w Administracji Słowa Kuj. 
Na nędzę wyjątkową.

P. H. M. 50.000 mk.
Przemysław Kowalewski 27,000 

mk. na Instytut przeciwgazowy zło- ( 
żonę mu jako należny procent od p. S.

Ogólne Zebranie
Członków S ki

„Zdrojowisko Siarczane 
W ie n ie c”

Odbędzie się w piątek 2$ maja b. r. 
o gcdz. 8 wiecz. w sali T-wa Krajo­
znawczego, Kaliska I. Uprasza się 
osoby zainteresowane o liczny udział. 

y ZARZĄD.
—

K T O
pragnie widzieć Ojczyznę całkowicie od­

rodzoną państwowo,
dąży do jej zupełnego odrodzenia pań­

stwowego,
chce przyczynić się odrobiną dobrej 

woli przy odbudowie państwowej,., 
niech pracuje i oszczędza.

W szelkie oszczędności powinno się skła­
dać tam, gdzie za uczciwość i pracę płacą 
uczciwością i pieniądzem.

Instytucje prywatne, które przyjmują lo­
katy pieniężne w formie pożyczek, po- 
winne budzić zaufanie w składających za­
oszczędzone pożyczki.

Zaufanie społeczeństwa zdobywa się 
długoletnią uczciwością i rzetelnością.

Jedną z poważnych, uczciwych, chrześci­
jańskich instytucji jest znana firma han­
dlowa

Jan Klabecki, W łocławek, Brzeska 8,
która przyjmuje pożyczki w markach 

polskich,
oblicza je na walutę złotą,
wypłaca zobowiązania w terminie na pod­

stawie mocnej waluty złotej płacąc wy­
sokie procenty.

Firma Jan H labecki nie uprawiała nigdy 
i nie uprawia żadnych spekulacji waluto­
wych, tylko pragnie przyczynić się w ma­
łej mierze do odciążenia szkodliwych form 
społecznych, obniżających kurs waluty 
własnej, wynikłych z wytworzonego po- 
kątnego handlu towarami, co przyczynia 
się także do wzmożenia drożyzny.

OGŁOSZENIA DROBNE.
ziewczyna do dziecka potrzebna. Zamcza 
4 m. 3.D

Freblanka lub odpowiednio inteligentna o- 
soba potrzebna do 2 dzieci. Łęgska 23* 

I piętro.

Jest do sprzedania sklep spożywczy z cał- 
kowitem urządzeniem Plac Dąbrowskiego 
6. Grzankowski.

Mrk. 100 000 za cały pud szpilek 
szewekich, sprze­

daję, gdyż mam fabryczny skład spółki 
akcyjnej Formlarz. Fr. Wieczorkowski Skład 
Skór w Włocławku Nowy Rynek 9.

Majątki, gospodarstwa sprzedajemy, kupu­
jemy. Chrześcijakskie Biuro Komisowe 

Włocławek Zamcza 4.

Sprzedani lokomobdę askąe1'
ośmdziesiąt koni w zupełnym porządku. 
Gwarancja, oraz młocarnię i elewator. Wia­
domość: Płock, Królewiecka 26.

Zgubiono kartę powołania Michała Domi- 
nikowskiego wydaną przez P. K, U. Wło­

cławek.

Z gubiono paszport na imię Jakóba Joska 
Lipińskiego z Włocławka ul. Stary Ry­

nek 3. Łaskawy znalazca zechce oddać da 
policji.

■gubiono kartę bezterminowegourlopu wy­
dana przez 63 pp., paszport i kartę toż­

samości wydaną przez Zarząd kolei Łódz- 
kaliska na imię Władysława Kosińskiego. 
Łaskawy znalazca zechce oddać do policji.

m m i i  ifizsY so m t
OBOWIĄZUJĄCY DO DNIA !-go CZERWCA

z W Ł O C Ł A W K A  ODCHODZĄ? 
do Gdańska:

osobowy warszawski o godz. I2.IÓ 
kur jer bukareszteński „ „ X4-°3
kuijer warszawski „ » 2-47

do Poznania:
kur jer warszawski , . o godz. 3-25
osobowy » . . . »  5-x9

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o godz. 22.19

do Warszawy:
osooowy poznański . . o godz. 1.54 
kur jer gdański ,. . • » » 3-54
kurier poznański . • » » 4-2°
osobowy bydgoski . • » 7-4*
osobowy gdański . • » » 10.27

do W arszawy, Lwowa
i Bukaresztu:

kur jer gdański . . .  o godz. 14-05

REDAKTOR: KS JÓZEF KRUSZYŃSKI DRUKARNIA MECBZALNA POD ZARZĄDEM W. TOMASZEWSKIE 0.
WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ


